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Walne rozporządzenie» sprawach podatkowych.
Lwów 9 stycznia.

M inisterstwo skarbu  wydało dnia 10 g ru ­
dnia z. r. ważne rozporządzenie, o b c h o d z ą c e  
ż y w o  w s z y s t k  eh  w ł a ś c i c i e l i  d o m ó w ,  
a postanow iające, j a k i c h  ś w i a d c z e ń  u b o ­
c z n y c h ,  ugodzonych razem  z czynszem najm u 
lub obok te g  czynszu, n i e  n a l e ż y  d o l i c z a ć  
d o  c z y n s z u  jrzy  w ym iarze podatku dom owo 
czynszowego. -Uważamy za swoj obowiązek 
zwrócić na to rozporządzenie uw agę właścicieli 
dom ów, gdyż stosownie do niego władze skar­
bowe będi* postępow ały z przedłóż onem i sobie 
facjami podatku domowo -czynszowego.

Jeżeli dom jest w ynąjęty z o g r o d e m  lub 
z jakim kolwiek innym  kawałkiem  grun tu , to za 
używanie lego g run tu  należy odliczyć pew ną 
odpow iednią kwotę od czynszu.

C z y n s z  d z i e r ż a w n y ,  opłacany za obcy 
g run t, na k tórym  stoi budynek, nie może być 
odliczony przy w ym iarze podatku. N atom iast 
m a nastąpić pew ne odpowiednie o d l i c z e n i e ,  
jeżeli budynek (mieszkanie) w y n a j ę t y  z o ­
s t a ł  z u r z ą d z e n i e m .  Pzzytem  atoli władze 
skarbow e w każdym  poszczególnym w ypadku 
m ają  wziąć pod rozwagę, czy dany przedm iot, 
należący do urządzenia i w ynajęty razem  z bu­
dynkiem (mieszkaniem), nie stanow i n i e p o ­
d z i e l n e j  p r z y n a l e ż n o ś c i  z dom em  w 
myśl g 294 u. c. i czy wskutek tego nie pod­
lega podatkow i domow*-< z>nszowemu.

B ezw arunkow o odjąć naieży od czynszu 
um ów ioną opłatę za w ynajem  m ebli, dalpj np. 
za używanie przedm .otów , służących do celów 
przem ysłowycn, za używanie p rze lm io tó w  słu­
żących do urządzenia praln i, za używ anie m a­
glu i t. p. W  w ypadkach, w k tó rych  zachodzi 
w ątpliwość, czy dany przedm iot podlega pod 
przepis g 294 u. c., czy też za używanie jego 
należy odciągnąć pew ną kw otę od czynszu, w ła­
dze skarbow e m ają  polecenie, naocznie przeko­
nać się o jakości tego przedm iotu. Szczególniej 
okaże się te  komecznera przy ł a z i e n k a c h  
d o m o w y c h ,  których składowe części bardzo 
często przez w śrubow anie, w m urow anie i t. p. 
tw orzą z dom em  stalą  i trw ałą  całość.

Dalej zdarzają się w ypadki, w których pe­
wne przedm ioty w ynajm ow ane byw ają razem  
z dom em , ale k tóre  me są ani częścią sałado- 
w ą dom u, ani przedm iotam i urządzenia w ści- 
ślejszem tego słowa znaczeniu, chociaż się w do­
m u znajdują Do tego działu przedewszystkiem  
zaliczyć należy d y w a n y  i c h o d n i k i  na 
schodach i gankach, usługę, pościel i t. p. Za 
zużycie tych rzeczy ma się od czynszu w ynaj­
m u brutto odliczyć pew na odpow iednia sum a.

Czynsz zapłacony. Przedm -oty, kfcóre w y­
najm uje się .azem  z dom em  (m ieszkaniem ), ale 
k tóre  z n a j d u j ą  s i ę  p o z a  d e m e m  i nie 
sto ją z nim  w bezpośrednim  związku jak  np. 
budki kąoielowe, przystanie na łodzie, łodzie itd., 
nie m ają  być wzięte w rachunek przy wym iarze 
podatku, w razie, jeśli od przedm iotów  tych 
nic jest a*ę zrtowńąasnym do. opłacania podatku  
doinowo-czynszowego.

Dalej nie należy podciągać pod podatek 
dom ow e -  czynszowy wyliczonych w dekrecie 
kancelirji dworskiej z dnia 22 kw ietnia 1823 
n a d z w y c z a j n y c h  d o d a t k ó w ,  a m ianow i­
cie opłacanych dodatków  czynszowych i szkol­
nych (Z ins- und SJttdAreuzer), oraz op łat za 
wodę, do czego zaliczyć także należy składane 
w m iastach, posiadających wodociągi, opłaty za 
używanie wodociągów

Jeżeli w oay lokatorom  swoim dostRrcza 
sam  właściciel dom u, czy to  przez urządzenie 
w dom u rezerw uaru, czy też przez urządzenie 
wodociągów, to  wówczas należy uwzględnić tyl­
ko uprocentow anie włożonego faktycznie przez 
właściciela kapitału am ortyzacyjnego, przy u- 
wżględnieniu odpowiedniego czasu na am o rty ­
zację, J e  tylko przy tych częściach w odociągu, 
k tóre w myśl postanow ień ustaw y cywilnej nie 
przedstaw iają się jako  stale części składowe do­
mu. P rzy  rezei w oaracn więc, k tóre przew a­
ż n e  znajdują się na strychu i tw orzą nieroz- 
daielną część składową dom u, tylko w y j ą ł  ko -

| w o opłata za nie pobierana może być odli­
czoną.

Za u ż y w a n i e  s t u d z i e n ,  k tóre na po­
dw órzu dom u się znajdują i stanow ią przyna­
leżność do dom u, n i e  m o ż n a  n i c  o d l i c z a ć .

K o s z t a  o ś w i e t l a n i a  bram y, schodów, 
ganku, ew entualn.e la iż e  koszta oświetlania wy­
najętych przez właściciela dom u lokalności, bez 
względu na tu czem one są oświetlone, n a l e ­
ż y  o . d l i c z y ć .  T ak  oauiu należy o d l i c z y ć  
k o s z t a  o p a i u ,  jeżeli go dołącza właściciel do­
m u, ew entualnie koszta dostaw y drzewa.

Również o d l i c z y ć  należy k o s z t a  
s k r a p i a n i a  publicznych placów i ulic, a 
szczególniej wówczas, jeśli właściciel dom u 
opłatę za to uiszczać musi w kasie gm innej.

Opłaty za inne p o s ł u g i ,  świadczone loka­
to rom  przez właściciela dom u, dzielą się na 
dwie grupy. Do pierwszej należą te, do k tó ­
rych właściciel dom u jest w myśl przepisów 
ustaw y cywilnej obow iązany i k tóre już są 
uwzględnione w przyznanem  na podstaw ie § 
6 ustaw y z 9 lutego 1882 roku odliczeniu na 
koszta u trzym ania i am ortyzacji. Do tej grupy 
należą koszta u trzym ania dom u, restauracji, 
czyszczenie kom inów, kanałów , wywóz nieczy­
stości, prsm je asekuracyjne i t. d. O p ł a t y  
w i ę c  za te  św iadczenia n i e m o ż n a  o d c i ą ­
g a  ć od czynszu.

N atom iast za ś w i a d c z e n i a  należące 
dc d r u g i e j  g r u p y  jak  np. za usługę, p ra ­
nie bielizny, u trzym yw anie wind cna transpo rtu  
osób i ciężarów, używanie dzwonków elektry­
cznych, utrzym yw anie straży nocnej dla strze­
żenia sklepów i t. d., n a l e ż y  s k ł a d a n ą  
t u t a j  o p ł a t ę  p o t r ą c i ć  o d  c z y n s z u .

Opłaty za czyszczenie schodów i g a n tu  
nie należy jedynie wtedy wliczać do w ym iaru  
podatKu dom owo - czynszego, jeżeli lokator 
w prost składa ją  w ręce dozorcy domu.

Go się tyczy postępow ania przy odliczaniu 
w myśl w ym ienionych powyżej wskazówek 
opłat od czynszu b ru tto , to należy we w szyst­
kich tych razach, w którycn żądane przez s tro ­
nę kwoty za świadczenia uboczne :d a ją  się być 
za wysokie, próbow ać najpierw  usiągnąć reduk­
cję żądanych kw ot przez życzliwe przedstaw ie­
nie i rady, a dopiero w razie negatyw nego lub 
niezadow alającego rezultatu  należy przystąpić 
w sposób parifli „criny dG wypośrodkow ania 
w artości czynszu netto odpowiedniego budynau 
(mieszkania).

Nowy podatek pocztowy.
( Uwagi nad mentor ją łem  krakowskiej ieby han- 

dlowo^przemysłowej ).
I A rtykuł pod tym  tytułem  w D zienniku  

Pol. z 16 z. m. um ieszczony, om aw ia treść 
m em oriału krakowskiej izby handlow o-przem y- 
wej, wniesionego przeciw zam ierzonem u p o d ­
wyższeniu po rta  za karty  korespondencyjne 
z 2 ct. na 2 1/, ct.

W yw ód m erie rja łu  oparty  na urzędowych 
datach, przeciw którym  żadnego nie m ożna 
podnieść zarzutu, a dow oazący jakoby w Galicji 
ruch pocztowy od r. 1894 upadał, musiaf wy­
wołać w sferach pocztowców, uginających się 
pod coraz to cięższym brzem ieniem  służby, na j­
większe żdzi wienie, albowiem  nie m a urzędnika, 
pocztm istrza, listonosza czy woźnego, któryby 
nie potw  erdził, że ruch pocztowy ciągle się 
wzm aga.

Jakoż uznając sum ienną i nader wielką 
pracę au tora  m em orjału. postanow iłem  stanąć 
w obronie kraju i zakładu pocztowego, sp ro ­
stow ać ten mylny wniosek, a opierając się na 
tych sam ych statystycznych datach wykazać, że 
ruch nasz pocztowy właśnie od r. 1894 bardzo 
znacznie się podnióeł i że ten wzrost zawdzię­
czać m am y jedynie . n a s z e j  k r a j o w e j  w y ­
s t a w i e * .

Do ocenienia rozw oju poczty jest przeciąg 
trzech lat, przez m em orjał przyjęty, niedostate 
czny, zwłaszcza jeżeli w tem  trzechleciu przy­
padł. w ystaw a krajow a, k tó ra  n a d z w y c z a j ­
n y  r u c h  wywołać m usiała i wywołała.

Przeciw nie przy ocenieniu norm alnego ru ­
chu należy ten rok zupełnie wyeliminować,

gdyż cyfry  jego mogą tylko om ylić zdrow y sąd
0 rzeczy.

O ‘0ż ruch poczty listowej wynosił w latach 
w kartach w innych przesyłkach

1892 16 1 milj. 74*6 milj.
1893 19 3 ,  88 3 ,
1894 4 8 0  ,  1 7 3 0  ,
1896 39 0  „ 137 0  .
1896 39 5 , 142 0  ,
1897 39-8 „ 148 0  ,

T e cyfry urzędow e w yaazują, że po opu­
szczeniu nadzwyczajnego ruchu wystawowego 
z  r. 1894, ruch pocztowy w Galicji między
1893 a 1895 podniósł się o 48*7 m iljonów 
sztuk przesyłek poczty listowej i już nie spada 
aie podnosi się o 5 do 7 m iljonów rocznie.

W  tym  sam ym  czasie podniósł się ruch 
Kartek listowych (korespondencyjnych) o praw ie 
JO m iljonów  sztuk i podnosi się rocznie o kil­
kaset tysięcy sztuk.

Cyfry te wykazują, że w ystaw a nietylko 
przysporzyła w r 1894 nadzw yczajnego ruchu, 
ale w yw ołała stały a znaczny w zrost jego. — 
Dosadniej jeszcze że to tętno, według angiel­
skiego ekonom isty Goschena, jest u nas w peł­
nej sile życia, dow odzą daty  czystego dochodu 
p e rta  za listy i przesyłki w ogóle, k tóre w r. 
1892 wynosiło tylko 2 S8/10ł zł., a w r. 1894 3 
m iljony zł albowiem  r. 1897 już osiągnął 
dochód roku w ystawowego 3 m iljonów  zł., co 
za podniesieniem  się handlu  i przem ysłu prze­
m aw ia, jjoniaważ w zrost ruchu nie dotyczy 
przesyłek wolnych od porta, ale opłaconych.

Jakkolwiek zestawienie ruchu tylko z lat
1894 do 1896 zupełni* usprawiedliwi* wy­
snute w nioski, to muszę zauważyć, że b roń  dat 
statystycznych jest obosieczną i Drzy lada nie­
uwzględnieniu poszczególnych okoliczności może 
prowadzić na błędną drogę wniosków.

W obec zaniepokojenia, jakie ten artykuł 
mógłby w rw olać, no tan  wiłem też sprostow ać 
te błędne wnioski z urzędowych da t wysnute, 
aby wykazać, że staran ia  władz rządow ych
1 autonom icznych o dobro kraju  nie są bez­
skuteczne, że ofla»*y łożone na cele w ystaw y nie 
były wyrzucone, że inicjatorom  i kierownikom 
w ystawy należ} się zasłużona wdzięczność kraju.

A teraz przystępuję do kwestji, czy i o ile 
zaniepokojenie się tym  now ym  podatkiem  jest 
Ju sz n e . <7. Ładoi.

Praca kobiet w Ameryce.
Na wszystkich polach pracy ludztiej u p ra ­

w ianych przez mężczyzn wyłącznie, w ciągu 
ostatnich lat 25 — 30, wystąpiły ze swym w spół­
udziałem, konkurencja raczej, kobiety, zdoby­
w ając coraz rozleglej sze dziedziny, w stępując 
do zawodów, które z na tu ry  swej zdają się 
wykluczać je  zupełnie, bo naw et do profesji — 
duchownej. Obowiązki tego zawodu spraw ow ało 
w S tanach Zjednoczonycn A m eryki Północnej 
w 1870 r. 67, w r. 1890 już 1224, a w 1897 r. 
1533 kobiet, m ianujące się elergyladies, w p rze­
ciwieństwie do ty tu łu  Ctergyman (dosłow nie: 
m ężczyzna duchowny).

V ogóle A m eryka Północna przoduje na 
polu em ancypacji kobiet. W edle świeżej s ta ty ­
styki, podanej przez rząd S tanów  Zjednoczo­
nych, od lat trzydziestu kobiety rozszerzyły 
olbrzym io swą działalnuść we wszystkich zaw o­
dach. Jako ciekawą ilustrację tam tejszych s to ­
sunków  podajem y tabliczkę statystyczną. Było: 

w r. 1870 1890 1897
A ktorek 692 3.249 3.862
A rchitektek 1 22 53
M alarek i rzeźbiarek 412 9 .8 ‘0 15.3*0
A utorek na polu nauko-

wein i literatek 169 2.725 3.164
Clergyladies 67 1.335 1 5 2 2
Dentystek 24 337 417
Inżynierek — 127 201
Publicystek 25 888 1.456
Adw ukatek 5 208 471
M uzykantek 5.7b3 35.518 47 309
U-zędniczek 414 4.876 6.882
Lekarek i chirurgów  627 4.555 6.882
D yrektorek teatrów  100 634 943
Buchalterek i kasjerek — 27 676 43.071

Seśretareir, kupistek 8 016 64.048 92 824 !
Stenografek i zecerek 7 21.185 50.633

Widzimy z tego wykazu, że najbardziej 
wzrosła w przeciągu owych la t 27 liczba a rty ­
stek pędzla i dłuta, autorek muzyksmtek (nau­
czycielek muzyki, kobiet grających w orkiestrach, 
wj stępujących na koncertach i t. d.), urzędni­
czek, zaś w prost ba jeczn ie: liczba buhalterek, 
kasjerek, kopistek, steriugrafek i zecerek. T e za­
wody odpow iadały widocznie najwięcej zdolno­
ściom i właściwościom kobiecym.

Ciekawą też statystykę profesyj, obieranych 
przez A m erykanki, znajdujem y w wydanem  
świeżo spraw ozdaniu związku dawnych ucze­
nie wyższych zakładów  naukow ych dla kobiet. 
Związek liczy nom inalnie 2.000 człunkiń, z tych 
451 wykazało, czem się zajm uje profesjonalnie; 
reszta zapewne po ukończeniu nauk pozostała 
przy dom owem  ognisku. Z owej liczby 451 — b a r­
dzo znacznej w stosunku do ogólnej — wyno­
szącej czw artą część prawie, najwięcej, bo 169 
kobiet obrało zawód nauczycielski, 47 bibljote- 
barstw o, 28 stenografię, 12 pielęgnow anie cho­
rych, 19 dziennikarstw o.

Z pozostałych: jedna poświęciła się astro - 
n&mji. jedna zbiega og h am m a do gazet, jedna 
jest agentką Tow . ubezpieczeń, reszta została 
telegrafistka mr, korektorkam i w księgarniach 
i t. d. Jeśli w owej statystyce nie znajdujem y 
kobiet lekarek, tw orzących tak liczny zastęp w 
w S tanach Zjednoczonych Am eryki Północnej, 
to tylko dlatego, że tw orzą one stow arzyszenia 
osobne i o trzym ują przygotowawcze nauki w 
innych zakładach.

Go zaś do zapłaty osiąganej w rozm aitych 
zawodach jest ona stosunkow o niezłą. Trzecia 
część owych 451 Kokiet zarabia pr 50 — 7E. do­
larów  miesięcznie, jedna  szósta po 25 — 50 doi., 
jedna czw arta po 74 — 100 doi., jed n a  trzecia 
100— 20C doi. miesięcznie. Dwie z pośród tych 
kobiet pobierają naw et po 300 dolarow  m ie­
sięcznie.

Lew Tołstoj na wygnaniu.
Petersburg 2 stycznia.

K ursuje tu ta j pogłoska, dotąd jeszcze wcale 
niespraw dzona co praw da, a jednak  bardzo 
praw dopodobna, a m ianowicie, iż policje ro - 
ryjska zaczyna przeciwko wielkiemu pisarzowi 
rosyjskiem u, .w ięźniow i z Jasnej Polany*, s tc - 
sew ać z całą surow ością przepisy adm in istra­
cyjne. Już oddaw na budziło to  zdum ienie za­
granicą, że Tołstojow i wolno jest tak otw arcie 
w ypowiadać swoje zdanie o wszelkich możli­
wych rzeczach w państw ie, gdzie każda krytyka 
czyności rządu lub władz uw ażana jest za 
zbrodnię. Jako powód tego uw ażano ogólnie, 
iż policja bci się dotknąć człowieka, na  któ<*ego 
skierow ane są  oczy całego św iata. Podobno 
względy nigdy dawniej nie m iały w ływu na 
m oznow ladców  rosy jsk ich ; Dostojewskij na Sy­
birze, a Puszkin na Kaukazie pokutow ali za 
swoje .zbrodnie* .

T o też głów ną przyczyną takiej wielkiej 
.w zględności* było zapewne to, iż Tołstoj nic 
podburzał nigdy do .gw ałtow nego oporu, lecz 
przeciwnie naw oływ ał zawsze do spokoju i 
cierpliwości.

Ależ i bierny opór może się okazać potę­
żną bronią, zwłaszcza u tak fanatycznego ludu, 
jakim  jesl rosyjski — dowiodły tego w osta­
tnich czasach najrozm aitsze sekty, między in- 
nemi i duchoborcy, którzy woleli w yw ędrow ać 
z żonam i i dziećmi, zam iast poddać się istnie­
jącym  ustaw om . O tw arte w ystępow anie T o ł­
sto ja w obronie rej sekty sprzykrzyło się w re­
szcie m ożnow ladcom  i obecnie krąży pogłoska, 
iż skutkiem  zabiegów i s tarań  Pobiedonoscew a 
wielki pisarz m a być w ygnany ze swojej oj­
czyzny. L :czy on teraz 30 lat, to  też gdyby 
ta  pogłoska sprawdzić się m iała, św adczyłaby  
ona tylko o bezwzględności rządu ros*jssiego. 
W  kołacn dobrze poinform ow anych wiedzą do­
skonale o tem, iż Tołstoj w sferach m iarodaj­
nych posiada zaciętych przeciwników, a do nich 
w p .e rw sz 'm  rzędzie nale-y oberprofcur, to r sy­
nodu Pobiedonescew. Co jednak było możliwe 
za czasów A leksandra III., w ąlpliw em  jest za

panow ania Mikołaja II., aczkolwiek reakcja pod­
nosi głowę i pełną parą  dąży do władzy.

B . L.

Panowaiif i o c b f ł  i  t e a w i s ,
Przed kilku tygodniam i donieśliśmy już

0 agitacjach śpiewaków opery włoskiej w W ar­
szawie przeciwko o p e rn  polskiej. Agilacje te, 
popierane niestety także przez niektórych m a­
gnatów  polskich, odnosiły skutek, gdyż Imereryński 
zajm uje się teraz troskliw ie operą w łoską i wy - 
dał w tych dniach reskrypt do prezesa cenzury 
Jankulja, w którym  wzywa go, aby cenzura 
kreśliła wszystkie artyzuły , w których mieści 
się krytyka ujem na dla artystów  włoskich, a 
szczególniej artykuły  Sygietyńskiego. Sygietyń- 
sk. jest znanym  krytykiem  muzycznym  K ur,era  
warszawsiciego i m a tę zasługę, że w ystępow ał 
przeciw w ybujałem u wychw alaniu i uw ielbianiu 
a rtystów  włoskich, często bardzo m arnych. 
Dlatego też nazw ano go w bliższych kółkach 
Menelikiem, za pogrom  W łochów. Nic podobało 
się to Oholeńskiem u i innym  czynownikom 
protegującym  szczególnie W łoszki i dlatego w y­
dano UKaz powyższy. Sztukę oada;.o  więc piG 
opiekę policji. Przyczynił się do tego znacznie 
bary ton  włoski B attistini i kapelm istrz włoski 
Pudesti, którzy w W arszaw ie u irzym ać ohcą 
wyłączny rynek zbytu dlr rozm jatyeb zuezoln- 
Wanych śpiewaków i śpiewaczek włoskich.

Publiczność w arszaw ska od daw  .a  zwróciła 
się przeciw W łochom . Przedstaw ienia operow e, 
w których W łosi tylko w ystępowali, świeciły 
pustkam i. Dla ratow ania funduszów  w ystaw iono 
w spaniale .G oplanę* i .H rab inę*  i rachuba nie 
zawiodła prezeca teatrów  Iw anow a... tt& .H ra ­
binę*, k tó rą  wystaw iono w tym  sezonie już 
blisko 20 razy, biletów jeszcze dostać nie m o­
żna w sposób zwykły i musi się je  kupow ać za 
dopłatą u przekupniów ... W łosi nastraszyli się, 
że kończą się ich rządy i dlatego trafili do 
Im eretyńskiego, k tó rr  zabronił p raw is krytyko­
wania ich .. W łochów i W łoszki, gdyby to n a  
wet była ostatnia hołota, wolno tylko chwalić, 
tak brzmL najnowszy ukaz jenera ł-gubernato ra . 
Doszło do tego, że cenzura wykreśliła ostatnio 
Sygietyńskiem u ustęp , w którym  pisze, że .F a ­
w oryta*, opera Donizettiego, jest dopiero w 4 
akcie dram atyczną...

O pow iadają, że co do W łochów decydo­
wały u Im eretyńskiego wpływy w icegubernatora 
Oboleńskiego i jego małżonki. B attistini, za 
ujem ne krytyki Sygietyńjkiego, groził naw et 
zawieszeniem Plurjera Warszawskiego. T ak da­
lece wpływy W łochów  jeszcze nie sięgają. 
Battistini działa głów nie przez Moskiewki, k tóre 
za nim  podobno przepadają. Zeszłego roku 
otru ła się dla niego córka redak to ra  Dnieumtka 
Warszawskiego T im anofskiego.

W łoska opera przynosi wraz z baletem  
znaczne stra ty , które pokryw ać m usi opera 
polska i T ea tr rozm aitości. Obliczono, że „H alka11, 
„G oplanę11 i „S traszny dw ór11 dały przez pół­
to ra  roku 160.000 zł. dochoda. Dodać należy, 
że artyści polscy licho są płatni, a śpiewacy 
włoscy pobierają nieraz po 1000 rs. od w ystępu
1 dlatego boją 9ię okropnie, aby w W arsza' 
wie uie stracili egzystencji. W obecnych czasach 
t a l  olbrzymie honorarja  płaci tylko W ars^awL. 
Pesersburg Moskwa i... A m eryka. Dzieje się to 
wszystko kosztem polskich artystów . „H rab ina11 
pokrywać będzie m usiała deficyt pow stały z po­
wodu włoskich śpiewaków w rodzaju Golliego, 
którzy w dodatku publiczności język pokazują.

Listy z kraju.
Sambor 5  stycznia. ( W alne zebranie człon­

ków kasyna. — Neue fr. Presse. — Oficerowie. — 
Sprzeniewierzenie) Przy końcu zeszłego tnie- 
ssąc. odbyło się tu  walne zgrom adzenie człon­
ków kasyna, na k tórem  prezesem  Trybrano dy­
rektora tutejszego gim nazjum  p Tarnaw skiego. 
Na tem  zgrom adzeniu odbyła się ta iż e  licytacja 
gazet. Zajm ującą dyskusję w yw ołała Neue fr. 
Presse- Zastanaw iano się m ianowicie cz* tę 
obrzydliwą żydowską z Fichtegasse należy po-

m

M arje R o d z iew iczó w n a .

MAGNAT.
.'Ciąg d a lisy ) .

Żeby najkrw aw sza bieda na swojem , lżej 
bąuzie, niż tu w takiej fałszywej pozycji.

R achow ał swoje zasoby. Posiadał na zdo­
bycie św iata pięćset rubli, dwie krow y, klacz, 
Yv artę , t*wchę statków  i silne postanow ienie zwy­
cięstwa. Uspokoiło go m arzenie, aż ram ionam i 
ruszył lekceważąco.

A  gdyby usw et W ojewódzka nic nie dala! 
N iechta! Poradzę sobie i sam  Nawet lep ie j! 
Nie będą mi ludzir kłuli w oczy sp ad k iem !

W net jednak się zastanowił. A m atka P
Jej czas odpocząć i Dla m atki trzeba le g a tu !
Tym czasem  ranek się uczynił, w icher nieco 

* zwolnial, na podw órzu ruch się rozpoczął. Rządca 
wziął klueze i wyszedł.

A właśnie i ksiądz wjeżdżał we w rota.
Gdy rządca wrócił d o  mieszkaniu na śnia­

danie, zdziwił się, widząc m atkę w kuchence

— Cóż tam  słychać? — zagadnął.
— Lepiej. Po Sakram entach zasnęła. Zo­

staw iłam  m afi Józię na straży i przyszłam  cie­
bie nakarm ić.

— To możem zawcześnie depeszę wystał ?

W ysłałeś! Poco? Czyś oszalał!
— Mała mówiła, że um iera, posłali po 

księdza. Myślałem, że czas!

— Cóże uczynił i Go będzie, gdy oni zjadą. 
Go ona pow ie! Kto się ośmieli ją  $ tein uw ia­
domić ! Ach, O lek!

— K to?  ja  jej powiem. Zaraz pójdę i po­
wiem, W ielka rzecz! W styd, czy h a ń b a ?  J a n ie  
cbcę na  Koniec mojej tu  służby dostać nazwy 
in tryganta  i złodzieja. O na niech pilnuje swoich 
p:eniędzy, a ja  swego honoru.

Nie chciał jeść, ni czekać, cały w zburzony. 
Zmusił m atkę, że poszła z nim  natychm iast do 
pałacu dowiedzieć się, czy generałow a śpi i czy 
może go przyjąć.

Jeneralow a obudziła się rzeźwiejsza, zażą­
dała loso łu  i naw et niezwykle uprzejm ie zaga­
dała do Józi. W łaśnie w tedy Kalinowska weszła.

— A, dzień dobry. Przychodzisz m nie na­

wiedzić już, otóż nie, żyję jeszcze. Poczekajcie 
trochę — rzeU a cbora, z g rym asem  szyderczym.

— Syn mój chciałby się z pan ią widzieć — 
odparła Kalinowska.

-■ A on czego może chcieć ! Niech wejdzie! 
Ciekawy pewnie, czy w yglądaui konająco.

— W arto  się Dyła proboszczowi fatygować 
dla takiej pop raw y! — pom yślał A leksander, 
wchodząc.

Jeneralow a popatrzyła na niego.
— No i cóż tam ? — spytała szorstko. — 

Pew nie potrzebujesz pieniędzy ?

— Nie. Tylko muszę ozrajm ić, żem wy­
słał depeszę o chorob i; pani do pana W oje­
wódzkiego.

Jeneralow a, jak  ruszona sprężyną, siadła 
na posłaniu ze strasznie w ykrzyw ioną tw arzą, 
odtrąciła talerz i Józię, klęczącą przy łóżku.

— K ruków  sprow adzasz, żeby m oje zwłoki 
dziobały! Za życia chcecie rozpocząć ucztę. Ty, 
ty, ile ci obiecali za to, za coś m nie sprzedał. 
Macie m nie już za tru p a , mój dom  za tw ó j! 
Poczekaj, ja  ci za to zapłacę. Ja jeszcze nie 
tru p ! Ja  tu  pan i! Józia, daj mi pugilares z

szufLdy. Prędzej, słyszysz! Świecę zapal. Daj 
tu , trz y m a j!

Ręce jej arżące, tw arz, zm ieniona złością, 
oczy cabiegle k-wią, były przerażające

Kalinowscy patrzyli, zdjęci w strętem  i 
zgrozą.

S tara  otw orzyła puftilaret, dobyła dwa 
arkusze papieru i uiągliw ie im poKazpia.

— Patrzcie, to  mój Ostatni testam ent, w a­
sze legaty, ot m acie! — i przytknęła go do 
świecy.

Płom ień ogarną1 papier, trzym ała go, aż 
się zwęglił i cisnęła im pod nogi.

Potem  porw ała drugi arkusz i potrząsnęła 
nim w stronę A leksandra.

— A to, wiesz c o ! Inform acja dla A leksan­
dra Kalinowskiego; a w ew nątrz : Schow anko, 
gdziem umieściła m oją gotów kę! O, tu  one 
wskazane. Masz — ty nic nie dostaniesz, a tam ci 
niech szukają. Mieli być na twojei łasce, teraz 
ty będziesz na ich łasce, jakeś sobie w ybrał. 
A sni niech szukają, niech szukają! A teraz 
precz z moich oczu, zdrajcy! idźcie do swoich 
nowych dobrodziejów . Jak z głodu pomrzecie 
pod płotem , będę się w grobie cieszyć. P re c z ! —

Ja jeszcze nie tru p ! Ja  tu  pani! — Józia, daj 
mi kropel. Oni m nie dobili!

I upidłfa na poduszki, w yczerpana w ybu­
chem . Kalinowska chciała ratow ać, al* syn 
wziął ją  za rękę i pociągnął.

— Chodźm y, rachunki tu naszL skończone. 
Pekw itow ano nas, jesteśm y wolni — rzeki dość 
głośno, aby jenera low a m ogła słyszeć.

I wyszli, zostaw iając m agnatkę sam ą.

II.
W ojewódzcy otrzym aw szy depeszę, poży­

czyli u znajom ych kilkadziesiąt rubli i wyjecbhi. 
pierw szym  pociągiem wszyscy, to  jest mąż, żo­
na, córka i sya.

— N areszcie! — było ich pierwsze słowo 
i zaraz p o tem : Jedzm y wszyscy, co rychlej, Łeby 
dopilnow ać całości. T en Kalinowski tym czasem  
kradnie, co sam  może i innym  kresć pozwali*., 
by go nie wydali.

I pani, bardzo praktyczna, każdem u wy­
dzielała robotę

(O iąę dalszy nastąpi).
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zostawić w kasynie, czy te ł  lepiej ją  wyrzucić. 
Przy  glosow aniu większość oświadczyła się nie­
stety za dalszem prenum erow aniem  tej gazety, 
a glosowali za te rn : kilku żydków adw okatów , 
doktorów , oficerów i kilku R usinów . Bardzo to 
sm utne.

W  statu tach  kasyna znajduje się godne 
uwagi ustępstw o ala oficerów. Oto przy każdym 
wyborze wydziału w skład jego m usi wejść 
sześciu oficerów, których w ybierają tylko ofice­
rowie, ci sam i oficerowie atoli głosują po raz 
drugi na cywilnych członków wydziału. Czyto 
nie zadużo przyznano oficorom głosów ?

W  kancelarji adw okata dra S teuerm anna 
dependent jego A dam  Mickiewicz (szkoda, że 
nosi tak piękne nazwisko) sprzeniewierzył 
1500 zł., wziętych od stron. Obecnie znajduje 
się w  więzieniu śledczem.

B urm istrzow i naszem u podwyższono pensję 
o 600 zł. z 1800 n a  2400 zł. Dla czego to 
uczyniono, jest dla nas zagadką. B urm istrz nasz 
jako  adw okat, syndyk m iasta, kasy oszczędno­
ści kasy pow iatow ej, m a niezłe dochody i tego 
podwyższenia nie potrzebow eł. Raczej owych 
600 zł. naleftaioby obrócić na polepszenie oświe­
tlenia, chodniki, u trzym anie czystości itd.

Sam btrtanin.

KRONIKA.
DJarjuaz lwowski.
P o n i e d z i a ł e k  9 styoznia.
Teatr hr. Skarbka: .Światło morza*, sztuka.

Puczątek o godzinie 7 wieczorem.

Kalendarz. Poniedziałek (9): Marejanny. — 
«Vschód słońca o godzinie 7 minut 58, zachód o 
godzinie 4 minut 19.

Opłatek w „Czytelni dla koblet“ . W sobotę 
wieczorem około 35 pań zasiadło do skromnie za- 
‘" wionego stołu w lokalu .Czytelni*, aby święcić tra- 

"yjną uroczystość .opłatka*. Po przemówieniach 
|>p. Wechslerowej i Niedziałkowskiej, nastąpiła ser- 
'.cczna rozmowa i pogawędka, przy której zebrano 

■mnie zabawiały się do godz. 11 wieczorom.

IN .Przyjaźni-1 i .Jedności* odbył się wczo­
raj opłatek w obecności najprzewielebniejjzego ks. 
arcybiskupi I s s a k  o wi c  za. J. Ekscelencja pobło­
gosławiwszy opłatek, życzył rozwoju towarzystwom, 
które pi icując w duchu katolickim, p racu j dla Oj­
czyzny. Następnie przemawiali prof. Tullie, dr. Piłat, 
dr. Starczewski, przestrzegając przed wrcgami kato­
licyzmu, dalej dr. Stachiewicz, który przemawiał z 
tytułu zwyczajnych życzeń przy opłatku ,daj nam 
Boże zdrowie* i wyłuszczył wymigania zdrowia w 
klasie robotniczej, a przedewszyslkiem zdrowych 
mieszkań.

Przemówienie p. Jabłońskiego (.Skała*) i in­
nych miały serdeczny nastrój, zastoeowany do uro­
czystości. Ks. Wróblewski słusznie i z uznaniem 
podniósł zasługi prezeei tow. p. B. Mtiilera, który 
niezmordowaną pracą postawił to towarzystwo na 
stanowisku adtisocjalisiycznem, w duchu kataleckim 
pracujące.

Jubileusz Brzozowskiego, zainicjowany przez 
tutejsze Koło literacki-artystyczne, budzi żywe za­
jęcie w całem mieście. I słusznie, gdyż w jubilacie 
czci ogół polski nletylko zasłużonego puarza i pra­
wego człowieka, ale także druha Adama i żołnierza, 
który w roku 1848 pod Trzemesznem, Wrześnią i 
Miłosławiem, a w roku 1864 pod Kostangalją spłacił 
krwią serdeczną dług ojczyźnie. To też najszersze 
koła naszego społeci,listwa wezmą — jak się spo­
dziewać należy — udział w uroczystości, która się 
odbędzie w .Kole* w środę d. 11 bm. o godz. 8 
wieczorem.

Na stawach PanisAsklcn zaroiło się wczoraj 
po peludniu od dzielnych łyżwiarzy i zachwycających 
lyżwiarek. Święcono inauguracyjną uroczystość tego 
rodzaju rozrywek, zdrowych i emocjonujących, a tak 
puirzebnych dla zabieia po południa w niedziele i 
doi świąteczne. Młodsza gwardja (z studentów zło­
żona) urządziła wyścigi. Na następną niedzielę za­
powiadają tombolę.

JiSSłka w klubie pocztowym odegrali wczoraj 
t rminatorzy towarzystwa św. Stanisława Kostki. 
Tytuł wczorajszej betleemskiej produkcji brzmi: 
.Szopka*. Rzacz tę napisaną w 1 odsłonach przez 
księdza Wróblewskiego T. J., odegrali terminatorzy 
ku ogólnemu zadowoleniu. Szczególnie pasterze 
.Wojtek* i .Wałek* zbierali huczne oklaski za 
swój śpiew. Ogromnie się też podobały kolendy, 
zgrabnie wykonana przez chór chłopców, obfitujący 
w świeże a jak dzwonek brzmiące głosy.

Spraw a Wawelu. Rokowania wydziału kra­
jowego z wojskowością w sprawie opróżnienia 
przez wojsko zamku na Wawelu, postąpiły nieco 
naprzód. Ministerstwo wojny zażądało — jaL wia­
domo,— przerobienia poprzednio ułożonych planów i 
kosztorysów nowych budynków wojskowych, której 
to czynności dotychczas nie ukończono i wskutek 
tego nastąpiła zwłoka. Według ostatniego pisma, 
jakie wydział kralowy otrzymał od wojskowości, 
zarząd dóbr ks. Czartoryskich) w Justow siej Woli 
pod Krakowem nie przystaje dobrowolnie na odstą­
pienie gruntów w Ies ie na budowę magazynu na 
dynamit. Wobec tego zarządzoną będzia komisja 
eksproprjacyjna, która odbyć się ma w drugiej po­
łowie stycznia r. b. Można mieć uprawnioną na­
dzieję, że sprawa opróżnienia Wawelu zostanie osta­
tecznie w marcu r. b. załatwioną, a to w ten spo­
sób, ża wydział krajowy zapłaei miljon zł., nadto 
użyczy grunta pod szpital w Oiszy, na kupno któ­
rych złożono już zadatek obecnej właścicielce. — 
Koszary zaś wfscawi wojskowość sama. Przede- 
wszystkiem oddaną zostanie część Wawelu od bra­
my wchodewej po Kurzą stopę

Nagła Śmiorć. W Londynie zmarł nagle w so­
botę hr. Franciszek Karolyi, attachś przy tamtejszej 
austro-węgierskiej ambasadzie.

u /ra n  li do Bergersc w Polsce. Cy ano de 
Bergerac, bohater głośnego diamatu Rostanda, ba­
wił za Władysława IV. w Polsce, jak o tern wyra­
źnie opowiada w dziele swojem Voyage ó la Lunę, 
wydanem w Paryżu w roku 1649. Bergerac był 
Juljuszem Vernem XVil. wieku, pisa) poważne, na­
ukowe rzeczy w sukience opowieści fantastycznych. 
Pomiędzy inaerai szukał sposobu wzniesienia się 
sztucznym aparatem na skrzydłach w powietrze. 
Opowiada, że w Polsce oglądał przyrząd wynale­
ziony przez miejscowego inżyniera, który wzniósł się 
w powietrza; szkoda tylko, że opis zbyt jest ogólni­
kowy, aby można była worozumieć, jakim był ten 
przyrząd, o którym wspomina.

Uprowadzenie księżniczki.
Z Y ancouver nadchodzi następująca arcy- 

ciskaw a wiadomość, za której autentyczność, rę­
czy jeden z poważnych dzienników angielskich. 
Angielski okręt wojenny .M ildura* opuścił Sy­
dney w A ustralji przed m niej więcej pólrokiem , 
aby zrobić próby  zauszsria  handlu  dziewczętami, 
k tóry  w ostatnich czasach na wodach południo­
wych wzrósł do olbrzymich rozm iarów , a p ro ­
wadzony jest szczególnie przez okręty kupieekie. 
, Mildura* udała się ku Nowym tteb ry d em  i 
spotkała się tam  z francuskim  okrętem  w ojen- 
nyn .K are* , który oświadczył gotow ość popie­
ran ia  Anglików w spraw ie położenia Urny ohy­
dnemu rzem iosłu. Podczas gdy obydw a okręty 
znajdow ały się na kotwicy przy wyspie Nou- 
mea, otrzym ał kapitan Łeuh wiadomość, Łe 
w ubiegłych trzech m iesiącach z wyspy Aoba 
francuscy handlarze uprowadzili m nóstw o m ło­
dych dziewcząt.

Sprzym ierzeni udali się natychm iast do Aoby, 
aby tę spraw ę zbadać. Niebawem  przekoni.no 
■ię, że w iadom ość jest zupelnio praw dziw ą. Bia­
łego gubernato ra  wyspy, aczkolwiek zupełnie nie­
winnego, zm asakrow ali już krajow cy.

Zaledwie rozszerzyła się wiadomość o przy­
byciu i zam iarach dwóch okrętów , w ybrał się 
natychm iast naczelnik krajow ców  na „Mildurę* 
i opowit dział, że dzień przedtem  wyszła jego 
córka z tu warzy szkami kąpać się do m orza, guy 
nagle ukazał się francuski okrę t i zabrał wszyst • 
kie dziewczęta z sobą. W obec tego okręt angiel­
ski w ybrał się n i lychm iast w pogoń za rabusiem r 
który nie przeczuw ając niczego, znajdow ał się 
w pobliżu. W krótce spostrzeżono okręt .P o r t  
des Pointes*, który wicLąc, iż jest ścigany, za­
czął uciekać, dostał się jednak między skały kilku 
małych wysepek i m usiał się zatrzym ać. ,M il- 
dura* udała się za nim , narażając się na  wiel­
kie niebezpieczeństwo i zmusiła go zaraz po 
pierw szym  strzale do poddania się.

K apitan Leah udał się z dw udziestom a m ajt­
kami na pokład , P o rt de Pointes* i znalazł sam  
rzeczywiście księżniczkę aobańską z jej dw unastu 
towarzyszkam i. Gdy zażądał wydania dziewcząt, 
porucznik Couillard, nie staw iał wcale oporu.

Górkę naczelnika znaleziono pogrążoną w 
jednej z kabin w głębokim śnie. W edług opo­
wiadania kapitana jest to śliczna dziewczyna 
z cudnem i oczyma, a cera jej nie wiele się 
różni od europejskiej. Gdy ją  zbudzono, nie 
chciała w żaden sposób opuścić okrętu  po ru ­
cznika Couillarda. Z rozpaczliwym knyk iem  rzu ­

ciła się do jego nóg i wzniosła do góry ręce, 
jakby  go błagała, aby jej nie oddawai. Dwóch 
m ajtków  skierowało lufy karabinów  w pierś 
oficera, a k ap itan  kazał dziewczynę gw ałtem  za­
prowadzić ao  lodzi. Jej towarzyszki, ładne dziew­
częta w wieku od lat 13 do 20, rów nież nie­
chętnie rozłączały się z m arynarzam i francuskim i, 
wreszcie jednak  poszły za księżniczką do łodzi.

Porucznik Couillard nie robił wcale ta je ­
mnicy z tego, że uprow adził dziewczęta, i z cy­
nicznym uśm iechem  mówił, że jestto  powszech­
nym zwyczajem tak między francuskim i jak  an 
giulskimi m arynarzam i, jeżazącym i po tych w o­
dach, iż krajow com  uprow adzają najpiękniejsze 
dziewczęta.

Mil '  I
nepertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka : 

Dziś w poniedziałek gŚwiatło morza*, sztuka; jutro 
we wtorek .Straszny dwór*, opera narodowa w 4 
aktach St. Mouiuszki. Pierwszy występ Juljana Jero- 
mina i pani D'AnTiar, uczenicy pana Jana Galia.

(w .) Koncert Śliwińskiego dowiódł znowu, 
jaką wiebicielkę swego potężnego gsnjuszu ma za­
wsze w naszej publczności C h o p i n ,  zwłaszcza 
jeśli ta usłyszy go w tak mistrzowskienr wykonaniu, 
jak wczoraj Śliwińskiego. Prawdziwą biesiadą szope­
nowską była Isza część wczorajszego koncertu. 
W interpretacji Fantazji op. 49, albo Sonaty op. 
58 nie wiedziano, czy podziwiać swobudę i natu 
r.lność, na jaką się tylko mistrze zdobyć potrafią, 
czy też niesłychane bogactwo i barwuość tonu, z pod 
palców artysty plynąceych. Pessymista mógłby zarzucić 
Śliwińskiemu (pessymiści wszędzie coś odkrywają), 
iż miejscam nadużywa pedału, takiego jednak pana 
należy zapytać, czemu mimo to powódź tonów, wy­
pływających z wulkaniczną silą np. w Tarantelli 
Moszkowskiego, wychodzi nie zamazana, ale czyita, 
szczera i wyrazista. Gdyby nawet ow pessymista 
miał .akii cień racji, czyż można o tem pamiętać, 
gdy się słyszy tak subtelnie śpiewną kantyienę, jaką 
wirtuoz rozwinął w Serenadzie Zarzyckiego, alko tę 
niesłychaną finezję, wprost pajęczą w pianissimach 
Nocturna op. 27 Chopina, albo Barkaroli Rubin­
steina.

Szczere i entuzjastyczna oklaski, jakimi wczoraj 
Śliwińskiego darzono, hyly ryiko słusznie należącym się 
mu hołdem i uznaniem talentu. Talent ten wprost ba- 
jscznym się okazał w polonezie As-dur Chopina, 
który artysta dorzucił na końcu, zmuszeny energi 
cznemi nawoływaniami upojonej grą publiczności.

W końcu niech nam będzie wolno wyrazić 
gorące życzenie, • by Śliwiński uraczy1 nas jeszcze 
jednym koncertem, a jesteśmy pewni, że wi- lb ciele 
jego talentu z pewnością, mimo szeregu zapowiedzia­
nych do końca stycznia produkcyj koncertowych, za­
pełnią mu salę ,po brzegi*.

Depeszo le l ir a te M  i telefoniczni
„Dziennika Polskiaio”.

Sytuacja na Węgrzech.
Budapeszt 9 stycznia. W  klubie liberalnym  

zebrało się wczoraj przed południem  i zaraz po 
południu wielu postów , wyczeknjących niecier­
pliwie wiadomości z W iednia. W krótce po g. 
12 przyszedł telegram , z którego się dowiedzia­
no, że na  wczorajszej radzie koronnej cesarz 
polecił Banffyemu — gwoli sanacji położenia 
politycznego — rozpocząć rokow ania, m ające 
odm sić się głownie do sfinalizowania ugody. 
Sądy o tem poleceniu m o n a rszen  są różne, 
m im o to tw ierdzą z wielu stron, że owe ro k o ­
w ania m ają  być na razie nie z przew ódcam i 
opozycji, lecz tylko z dyssydentam i (z klubu 
liberalnego) prow adzone. Inni znowu upatru ją  
w decyzji królewskiej zam iar d o p u s z c z e n i a  
d o  u p a d k u  B a n f f y e g o ,  ponieważ on do­
stał wezwań a do pogodzenia się pokojowego 
z tymi właśnie żywiołami, k tóre  za pierwszy ze 
9wej strony  w aru tu k  kładą u s u n i ę c i e  Ban- 
fyego.

O ile dotyczy dyssydentów , jeden z ich 
przew ódców  wyraził się wczoraj, iż rzeczone 
p jlecenie wdrożenia rokow ań, oznacza bezw a­
runkow o d y m i s j ę  Banffyego. O brano ku tem u 
taką a nie inną drogę z tej przyczyny, ażeby 
się nie zdawało, iż opozycja zwyciężyła. R ó­
wnocześnie — po rozbiciu się rokow ań — bę­
dzie Banffy miał dobrą sposobność ustąpić. 
Lecz i w takim  razie nie będzie i mowy o tem , 
aby do steru  przyszedł gabinet z opozycji, lub 
choćby jeno  dyszydentów. N astąpi wyłącznie 
rzkonstrukcja z szeregów ztronm ctw a l i b e ­

r a l n e g o .  W  łonie stronnictw a n a  r  o d o w ego 
panuje przekonanie, że wszelkie rokow ania 
Banffyego spełzną na niczem. T ak samo myśli 
stronnictw o n i e z a w i s ł y c h ,  które jednak nie 
jest w zupełności tem u przeciw ne, aby w aru ­
jąc swe stanow isko zasadnicze, uczynić jakieś 
ustępstw a celem prrzyw rócenia norm alnych sto ­
sunków  parlam entarnych. W szelakoż z Banffytn 
nie będzie ono i w tej m ierze rokow ań p ro ­
wadziło.

Jak słychać, ma być na czas nowych ukła­
dów sejm odroczony. p 0 ich ukońezjniu  m i­
nistrow ie udadzą się do W iednia, aby złożyć 
królew i rap o rt o sytuacji i przedstaw ić mu 
ew entualne swe propozycje.

Budapeszt 9 stycznia. M inistrowie przynyli 
tu  z W iednia wczoraj dopiero o godzinie K P/j 
wieczorem, pdy i poc.ąg, k tórym  jechali, spóźnił 
się z pow odu w ykolejenia na stac ji Marchegg.

Budapeszt 9 stycznia. W ęgierskie biuro 
korespondencyjne donosi z W iedn ia , że na 
wczorajszej radzie gabinetow ej, odbytej w B ur- 
gu pod przew odnictw em  cesarza, a w której 
wzięli udział prezydent m inistrów  Banffy, m ini­
ster honw edów  F eje rra ry . m in is.er skarbu  Lu- 
kaes i m inister a latere hr. Szechenyi, uchw a­
lono rozpocząć rokow ania ze stronnictw am i, ce­
lem uzdrów .enia sytuacji parlam entarnej.

Wfisdbń 9 stycznia. M inistrowie Banffy i 
Lukacs odbyli wczoraj także konferencję z pre­
zydentem m inistrów  hr. Thunem . M inistrowie 
węgierscy wczoraj wieczorem powrócili do Bu­
dapesztu.

Budapeszt 9 stycznia. Kom itet przygoto­
wawczy niezas .slego obyw atelstw a, złożony z 
członków rozm aitych tow arzystw  i korporacyj 
stolicy, odbył wczoraj posiedzenie, w którem  
uczestniczyło około 500  osóh. Przewodniczący 
kom itetu posei dr. Ludwik H o l l o ,  dalej br. 
Ivor K a a s  i kilku innych m owcow, wygłosili 
gw ałtow ne mowy, w których protestow ali prze­
ciw zgubnym  m achinacjom  rządu i obecnem u, 
w najwyższym  stopniu nielegalnem u stanow i 
rzeczy.

N astępnie uchwalono zwołać przyszłej nie­
dzieli wielkie zgrom adzenie ludowe, w którom  
wzięłyby udział wszystkie opozycyjne stronni­
ctwa i wszystkie kola obyw atelstw a stolicy. Na 
tem  zgrom adzeniu uchw alony zostanie protest 
przeciw panu jącem r teraz bezpraw iu (stan  ex 
lege) i w yrażoną będzie podzięka dla opozycji 
za ^ej walkę patrjo tyczną. W  końcu postano­
wiono ruzpocząć wielką, na kraj cały się roz­
ciągaj ącs "_akcję, c e l e m  o b a l e n i a  r z ą d ó w  
B a n f  f y e g o.

Amerykanie w opałach.
Nowy Jsrk 9 stycznia. Jak donoszą tu  z 

W aszyngtonu, rząd postanow ił wysłać trzy 
wielkie okręty na Filipiny.

Wiedeń 9 stycznia. Odnośnie do ogłoszenia 
o zwołaniu rady państw a na 17 b. ar. donoszą 
dzienniki, że porządok dzienny obrad  podany 
zostanie do wiadom ości posłów  w drodze pi­
sem nej. W  każdym  razie na porządek dzienny 
wejdą przedewszystkiem  wnioski o oskarżenie 
m inistrów  i przyjęcie rozporządzeń cesarskich, 
wydanych na podstawie § 14.

Dzienniki donoszą również, że wiadom ość
0 zam ianow aniu osobnego m inistra dla Czech 
jest zupełnie pozbaw iona podstawy.

Wiedeń 9 stycznia. Cesarz zaniechał ułożo­
nej na dziś wyciecki myśliwsktej do M ńrzsłeg
1 na  razie pozostaje tu taj.

Cesar z zezwolił, ażeby austrow ęg.-poielstw o
w Stauch Zjednoczonych północnej Ameryki 
z a m i e n i o n e  z o s t a ł o  n a  a m b a s a d ę .  
Z drugiej strony Am eryka północna będzie we 
W iedniu również przez am basadora odtą re­
prezentow aną.

Montsgs. Ztg. zaprzecza wiadomości o n a ­
stąpić m ającem  w krótce zam ianow aniu c z e ­
s k i e g o  m inistra-rodaka.

Liczne zgrom adzenia socjalistyczne, odbyte 
tu taj w dniu wczorajszym — a na których za­
padły jednobrzm iąee rezolucje w spraw ie znie­
sienia stem pla dziennikarskiego i zakazu kolpor­
taż} — miały wszędzie przebieg spokojny. 
W  wielu m iastach na prowicji odbyły się ró ­
wnież takie zgrom adzenia i uchwalono na nich 
analogiczne rezolucje.

T ry jest 9 stycznia. Na dzisiejszem ogomem 
zgrom adzeniu w ł o s k i e g o  Związku szkolnego 
odczytano w śród frem atycznych oklasków tele­
gram  reprezentacji gminnej w P  i s i n o, w k tó ­
rem  ta  składa T ryjestow i podziękę na  wdrożo­
ną agitację przeciw założeniu gim nazjum  kroa-

ckiego w tem  mieście. — Najbliższe ogólne 
zgromadzenie Związku odbędzie się w Arco.

Wiedeń 9 stycznia. Rad? państw a zw ołaną 
jest na 17 bm .

Waryi 9 stycznia. Socjaliści udali się wczo­
raj na cm entarz w Perlachaise, na grób  socja­
listy Blanąuic. T am  przyszło do bójki między 
stronnikam i Rocheforta i stronnikam i Jauresa; 
w śróu oarzyków : „ Precz z R echefortem l* — 
, Niech żyje Zola!* — , Niech żyje R cchefort! 
i gwałtownej walki na pięście, kilku dem on­
strantów  odniosło rany. Policja aresztow ała 
kilku aw anturników .

Quesnay de B eaurepaire przedłożył mini­
strow i sprawiedliwości pisem nie prośbę o dy­
misję z urzędu prezydenta trybunału  kasacyj ­
nego. Dymisja ta jest w związku ze spraw ą 
B ard-P icquart.

Wrocław 9 stycznia. W edle doniesienia tu ­
tejszego Jeaei alanseigera, w wiedeńskich sfe­
rach dyplom atycznych nie spoglądają zbyt scep­
tycznie na groźne wysunięcie się na widownię 
s p r a w y  m a c e d o ń s k i e j ,  gdyż T urc ja  by­
ła dośu wcześnie ostrzeżoną i zarządziła już 
rozległe środki m ilitarne, aby m ódz w zarodku 
stłum ić każdy ruch rewolucyjny.

W praw dzie Bułgarzy nie ustają  w rozdm u­
chiwaniu żaru, wszelakoż w Sofji niezawodnie 
wiedzą o tem  bardzo dobrze, iż obecnie sp ra ­
wa m acedońska nie jest jeszcze do rozwiązania 
dojrzałą. Bułgarja ma przecież .w Macedouji 
bardzo w ażne interesy swoje do w arow ania, 
więc zapewne nie zechce zapalać p r z e d w c z e ­
ś n i e  min, przez się podłożonych.

Paryż 9 stycznia. Dzienniki om aw iają nie­
bieską księgę, ogłoszoną w Londynie w sp ra- 
wie M adagaskaru i w yrażają zdanie, że Anglja 
zdecydow aną jest wypowiedzieć F rancji wojnę. 
F rancja musi się odpow iednio przygotow ać do 
obrony.

P rary i 9 stycznia. Soir oonosi, że B eaure- 
pafre podał się oo dymisji, ponieważ m inister 
sprawiedliwości nie uwzględnił jego opinji, wy­
powiedzianej w spraw ie B araa i P icquarta.

Klausuoburg 9 stycznia. U m arł tu  wczoraj 
biskup siedmiogrodzkiego kościoła zreform ow a­
nego, Dominik Szasz.

Londyn 9 styczniu. Do .B iu ra  R eutera* 
donoszą z Hong-Kong, że wieści o rzeziach 
między mieszkańcam i hiszpańskim i na wyspie 
Balabak zostały zmyślone przez duchowieństwo, 
ażeby pogorszyć spraw ę Filipinów.

kanea 9 sLycznia. Przew odnictw o komisji, 
powołanej z 12 chrześcijan i 4 m ahom etan  ce­
lem w ypracow ania ustaw  konstytucyjnych, objął 
Sphakianakis.

W iadom ość dzienników zagranicznych, że 
ks. Jerzy m a zam iar udać się do Kandji, uw a­
żają tu  za przedwczesną.

Również niem a mowy na razie o zredu­
kow aniu wojsk m iędzynarodow ych na Krecie.

Algier 9 stycznia. Z okazji pow rotu dep. 
Regisa odbyły się tutaj dem onstracje antisem i- 
ckie, podczas których zaatakow ano czynnie za­
mieszkałych tu  żydów.

Hjer es 9 stycznia. W obecności ministra ma­
rynarski Locqroy odbyły się tu próbne ćwiczenia 
podmorskie z nowym torpedowcem .Gustaw Zede*. 
Próbi powiodła i ie wybornie.

Hamburg 9 stycznia. Ogromny pożar zniszczył 
tu fabrykę przetworów chemicznych, należącą do 
firmy Heil-Schammer. Szkodę oceniają na 400.000 
marek.

Monachium 9 stycznia. W tutejszem Orfeum 
wybuchł wczoraj rano, tuż po odbytym balu, pożar 
i zniszczył doszczętnie salę teatralną. Szkoda znaczna, 
z ludzi nikt nie zginął.

Nadesłane.
(R u b ry k a  ta  n ie  p ochodzi od  redakcji, k tó ra  też n ie  b ierze  

n a  sieb ie  żadnej za  n ią  o d pow iedzia lności).

Instytut dentystyczny H e t r t s l?  8.
L eczam e ch o ró b  zębów , p lonroow ania, w y jm ow an ie  bez 
bolu, w s ta w ia n i, sz tucznych . R epe a ti r j  ja k  p ęk n ięc ia , 

z łam an ia  i t. d. u sk u teczn ia  się o d w ro tn ą  pocztą.

SU 1-? Dr. M . W iktor i L . Wintor.

Dr. Zygmunt Ashkenazy
leiarz chorób Kobiecych i specjalista m a g a

o r d y n u j ą  w e  L w o w i e  

ulica Wałowa liczba 2, I. piętro.

doniesienia  rozmaite
po l 1/* centa od wyrazu

W  P O S z J k u i Ą  p W a 1 > V . | |

Cłuiąoy pekejowy, żo n a ty , w ieku  la t  28 
U z ch lub n e ...!  św ia d ec tw am i z dom ów  
p srw szo rzęd n y ch  p oszuku je  p o sad y  n a  
o r d y n .r j ą  o d  1 lu tego . Ł ask aw e  .g ło ­
sz e n ia : W . po ste  re s ta n te  Ż urów . 12

Kucharz zdo lny  w ś re d n im  w ieku, ka- 
*  w aler, uczciw y i trzeźw y  poszukuje  
p osady . Ł a sk a w e  u w ia d o m ie o ie : ,Im -  
p re ssa"  L w ów , M ickiew icza 22  (kucharz).

D ączk l pe  4  c t .  c z te ry  razy  dz ien n ie  
• św ieże , z n a n e  z d o b ro c i w  C ukiern i 
C zesław a S c h n e id ra , u lica  B a to reg o  32  
nap rzec iw  G im nazjum . 8

O ś  cen ty  p ó ł kilo bezw o n n eg o  znako- 
m iteg o  m a lc u  n a  pączki do  n ab y c ia  

tylko w  h a n d lu  L een ard a  S e ieck lego , w e
L w ow ie , u l. B a to reg o  1. 2. 662

mm 8 P B Z E P A Z .

"fam ienloa d w u p lę trew a  n a ro ż n a  18  okien
1 ■ w k o rzy stn em  p i  ło żen iu  z pow odu  

yjazdu do  sp rz e d a n ia . Pożyczka r“').000. 
Czysty do< hód  10°/o. W o ln y ch  la t 11. 
W ia d o m o ść : ul. L e n a rto w ic z a  1, I. p ię ­
tro , d rzw i n r . i .  . 68 1— 2

Gorsety
p raw d z iw e  fran cu sk ie  Mm W eiss, 
k ró tk ie  i długie, p o p ie la te  i b ia te  
p raw d z iw e  fiszbiny, po zł 7 .50

i 10.50. 65

SZYDŁOWSKI
Lwów, p lac  M a rja rk i 8.

(ró g  H etm ańsk iej).

N a p ą c z k i!
Slritleu w ęgiersk i b ezw o n n y  p ó ł kilo 

34  ct.
Masła kakosowe o w iele w ydatn ie jsze  

jak  zw ykle pó ł kilo 44  ct. 
Maimolada m o re lo w a p ó ł kilo 68  ct. 
Kaafltury z n a k o m ite  a  t o : w iśn ie , róża 

i tru sk aw k i, słoik 50 ct.
Mąka p rześliczna  p s :e n n a  pó l kilo 9 ct.

4 5  po leca  1 — 2

Handel t o w a  ów k o r z e n n y c h ,  win
I delikatesów

Leonarda S o M ie io
we Lwowie, ul. Batorego liczba 2.

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •
„Miesięcznik dla Bucbalterji"

czasopismo pońwlęcone rachunkowości, o ra i nauce umiejętności han­
dlowych, zacznie wychodzić od 15 stycznia 1899 we Lwowie.

Prenumerata z przesyłką pocztową w ynosi:
w A ustrji roczni^ z?. 3 -—  półrocznie zł. 1‘50
w Niemczech „ Ms. 6 -— .  Mk. 3 —
w Rosji „ rs. 3 — ,  rs. 1 5 0

06  A dres Redakcji i A dm inistracji: L w ó w ,  u l .  P a ń s k a  I. 1 1 .  1 —4

PIGUŁKI BLANCARDA 3
ŹELA ŻlSTO -JO nO W F., NIEPODLE^AIACE ROZKŁADOWI, J

Potwierdzone p r z e z  Paryzk ii  Akademię medyczna itd. %

w uiw ii |»i uotc n. i\.łi i* a ótiaóio

Iplyu- krw i
n y  l y m l a -  U

2  Łącząc w oobie w łasności J O D U  i /.KI.aZA , pigułk i te używ yją s i ę  specja ln ie
® p r z e c iw  s ła b o śc io m  s k r o fu l ic z n y m , p r z Ą c i wk o  k t ó r y m  proste  l e k a r s t w a  ż e la z is le 1 
®  pokazały się b ezs ilnym i, p o w raca ją  k r wi  o b f i t o ś ć  i p ie r-  
# w ias .k i je j n a tu ra ln e , obudzają  i re g u lu ją  orlpu 
^ p e r j o d y c z n y , w zm acnia ją  sto p n io w o  o rgan izm y ^ y  ^
0 t y c z n , ,  w ątłe  i s ła b e , e tc . ,  e tc ., e tc .     _
0  NB. W ym agać należy  aby  w łasn o ręc zn y  podpis jak  A p ,ek arz  u lica B onap arte ,
£ o b o k  zna jd o w ał oię u sp o d u  e tyk ie ty  z ie lo n ć j. n r . 40, w P a ry żu . £

W  K rakow ie  w ap te k a c h  pp. W iszn iow skiego , R edyka i T rauczy ń sk ieg o .
W e L w ow ie do n ab y c ia  w a p tek ach  pp. M ikolascha, W ew iórsk iego  i E h rb a ra ,

Wspaniale ilustrowane
przez

znakomitych artystów  - malarzy
pismo humorystyczne

„ w i .m k ś i ; s i j r
w y c h o a z i  w e  L w o w ie  d w a  ra z y  m ie ­

sięcznie 1 i 15.
, Ś m ig u s ' p rócz  treśc i n a d e r  bogatej 

n a  k tó rk  sk radają  się humsreskl, wiersze, 
monslogi, dowolpy, tr»wesTacj8 zam ieszcza 
w każdym  n u m erze  najnow sze  utwory 
fortep1 uwe znanych kompo?ytorA«. pol­
skich i zagranicznych.

K to w ięc z ap ren u m eru je  .Ś m ig u sa "  
n a  cały ro k  ten  zb ierze sobie  piękne 
album.

, Śm igus" ^est na jtań sz  sm p ism em , 
kosz tu je  b o w iem  k w arta ln ie  we L w ow ie  
1 zł., n a  p ro w in c .i 1 20 , pó łroczn ie  we 
L w ow ie 2 zł., n a  p row incji 2 ’40 , roczn ie  
w e L w ow ie 4 z ł ,  n a  p row incji 4 '8 0 .

P re n u m e ra ty  należy  posy łać w p ro st 
do  A dm in istrac ji .Ś m ig u sa "  L w ów , u lica 
Ł yczakow ska 27.

GRIES be, BOŻEN
Najłagodniejszt miejsce klimatyczne w niemieckim Tyrolu południowym.

Sezon od 1. W rześnia do 1. Czerwca. 3 04  1— 5

P r o s p e k t y  p r z e z  Z a r z ą d  z d r o j o w i s k a .

Zaproszenie do przedpłaty
n a

„PR ZEW O D N IK A  ZD R O W IA ”
jedyne p ism o  w języku  po lsk im , pośw ięcone p ie lęg n o w an iu  zd ro w ia  i sp o ­
sobow i życia  w edle p ra w  i w skazów ek p rzy io d y , w y d aw an e  p rzy  w spó ł­

u dzia le  w ybitnych p isa rzy  i h yg jen istów  
przez

A. Czarnowskiego t. B er lin ie . K arlstr. 89,
P rz e d p ła ta  roczim  w y n o s i : 2 .5 0  M. 1 złr. 50  c t. =  1 rs. 60  kop. 

K ażdy, k to  n ad eśle  p rz e d p ła tę  ca ło ro czn ą  (z .5 0  M.) jeszcze  p rzed  10. st* 
czn ia , m a  p raw o  do o d e b ra n ia  jednej z n as tęp u jący ch  książeczek jak o  
pram ji g w iazd k o w e j:

L  Jarska kuchnia, zaw it ra jąca  w y p ró b o w an e  przepzsy p rzy rz ąd zan ia  
sm acznych , a  zdrow ych  p o tra w  ro ślin n y ch , o raz  n au k o w e  u zasad n ien ie  
ja rs iw a . (W a rto ść  2 .25  M.).

2. Dr. Kornlg. H ygjena sk rom nośc i. (W arto ść  1 .35  M.).
3. Dr. Ląbmann. W  jak i sp o só b  odzyskam y zd row ie  ?

Prosłm j o buąś uli nsuneru na o—.urn! ~%*M
K siażkow ane roczn ik i o ile zapas s ta rc z y : II. (1896), H I. (1897), 

IV. (1898) k osz tu ją  ra z e m  zap isan a  tylko 5  M. =  3  złr. =  3  ru b .
Z am aw iając,' na leży  a d re so w a ć : Czarnowski, B erlin , K ari»ir. 32.

W sp iirajcii przem ysł krajowy 
żądajcie wszędzie tutek Niemojowskiegof

•diaacsoBych dw oaa  medalami zasługi. — Należy się slrsedz przed naśladownictwem. " W

Najtańszem i najlepszeiu źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papierów i przyborów azkolrych i Kan­
celaryjnych, oraz towarów wchodzących w zakres palenia, jest sklep 

S . W . N ie m o  jo w s k ie g o ,  I a W Ó W ,  p la c  M a r ja c k i 8 . — Szczegółowe cennik' wysyfc sie franko.

Składy wędlin z n a jd u ja  si^  p ,z y  u licach
T eatralnej 12 
B a lic k ie j  12
G ródeckiej (pracow nia) 44 K I M  PRZYBYLSKIEGO. Na prowincję odselam wazeicie 

wędliny odwrotną pocztą za 
zaliczką pocztową. 59

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Kazimierz Ostaszewski - Barański. Właściciele i wydawcy: Dr. K. Ostaszewski - Barański, M. Schmitt i A. Milski. Z drukarni M. SchmitU. i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego.


